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W  1 i  ł> 0. Й 0 6 0 1 K  R A J 0 W B.
U k a z  R z ą d z ą c e g o . S e n a t  u.

W zg lęd em  oddaw ania maiątkow fu n d u s z o 
w ych  póiezuickich z publicznych licy ta cyy  w d zier
żaw ę arendow ną na  tak ież te rm in y , iakie są n a 
znaczone d la  maiątkow  skarbow ych , i  o dalsz.

W edle  Ukazu J ego P esarskiey M ości, R zą
dzący Sehat słuchali raportu  P. M inistra  Skarbu* 
ze przaz N a y w y z e y  potwierdzoną w dniu 5 
Stycznia 1829 г. opinią P. M inistra narodowego 0- 
świecenia , co do przeniesienia maiątkow fu n d u 
szowych wydziału edukacyynego wileńskiego do 
■wiedzy Miniśteryitm Skarbu,Zostawiono było, mię
dzy innemi, do rozpatrzenia temuż Ministerytim: 
Czy nie korzystn iej będz ie , przy mogącem bydz 
przeyściu tych maiątkow od teraźniejszych pos- 
fieeorów do cOwych, wznowić dawnieysży porzą
dek * ażeby każdy, posiadający majątki funduszo
we, b y ł  obowiązany przedstawić na pewność aku- 
ta tn ey  opłaty ustanowionych dcćhodow, prócz te
go maiątku , ieszcze inny; Na skutek czego wcho
dził tenże M inister Skarbu do Rady Państwa z 
przedstawieniem * W klórem wyraził* ie, podług 
istniejących praw ideł,  o porządku zarządzania ma- 
iątkam i poiezuickiemi > stanowiącemi fundusz ti- 
$ii w ersy tetu  wileńskiego i szkół będących pod ie- 
go w iedzą ,  pomieoione maiątki mogą p rzecho
dzić do nowych possesorów na praw ie  ustanowio- 
fciem K onsty tuc ją  Se jm ow ą byłey rzeczypospolitey 
P o lsk ie j  17^5 roku 5 dwoma sposobami: naprzód , 
Za odstąpieniem dobrowolnem * albo przelaniem 
przez possesorów teraźniejszych, i pow tóre , za u- 
m ow ą z Rządem, kiedy maiątki odebrane od ich  
possesorów * za jakąkolwiek nieakuratność, zosta
ną przeznaczone na przedaż nowym życzącym ź 
publicźney licytacyi. W  pierwszym przypadku 
liie można zmuszać praw nych nabywców maiąt
kow  póiezuickich do złożenia ewikcyi albo oso
b n y ch  zabezpieczeń , ponieważ te raźn ie js i  posse- 
sorowie tych maiątkow * ciesząc się Naymiłości- 
w iey  żostawionemi im (podług U^azu 21 grudnia 
1807 , i N a y w y z e y  potw ierdzonej 3 i grudnia 
1826 roku  Opinii Redy Państwa) prawami, posia
dać maiątki bez ewikcyi * dopóki są aktiratnes 
m i w opłacie procentów funduszowych, mogą nie- 
odjemne takowe swe prawo, razem z samemi ma* 
iątkam i odstąpić i drtigim osobom, ieśli tylko przy 
odstąpieniu zachowane będą wszystkie prawidła , 
Ustanowione na ten przedmiot w N а у w у ż e<y po- 
twierdzonem 25 marca 1818 roku przełożeniu G łó
wnego Rządu szkół. W  drugim zaś przypadku, 
przy  oddaniu maiątkow póiezuickich, odebranych 
od nieakuratriych possesorów * nowym życzącym 
* publicznej l i c y t a c j i , chociażby i można było 
żądać ewikcyy» gdyż Rząd bez żadnego narusze
nia exystuiących prawideł* mógłby podaWać przy- 
tem nowe dla życzących warunki; ale śrzodek ten* 
ile nie zdaie się bydź dla funduszu pewnym, nie 
przyniesie rze te ln e j  korzyści, gdyż dla trudności, 
z iaką w obecnym cźasie przedstawiają się ewik- 
Oye,mógłby odstręczyć życzących od nabywania ma
jątków funduszowych* tem bardziej) że tu nale
żałoby żądać kaucyi nazawsze i to ieszcze na t rze
cią część wartości maiątku $ przy uchyleniu się 
Zaś ktipuiących, maiątki te będą musiały pozostać 
tv bezpośrzgdńiem skarbowśm zawiadywaniu, al
bo też postąpić xv arendowną terminową dz ier
żawę* że* oprócz zmiany porządku dawniejszego w 
adm inis tracji  tych maiątkow, i mogących przez to 
Wyniknąć dla Izb Skarbowych iMinistery^im Skarbu 
trudności* ledwo nie przyczyni naw et zmniejszenia

dochodów. І)1а tego tenże M inister Skarbu  mnie
mał: przy mających odbywać się targach na w y
przedanie maiątkow póiezuickich* iiie żądając od 
kupujących koniecznego przedstawienia tak  zna
cznych . wikcyy* postanowić, stosuiąc się do p ra -  
wiuoł względem oddawania w arendę skarbowych, 
starościńskich maiątkow * iżby kupujący składali 
ewikeye odpowiedne d wóroetnemu zbiorowi pro
centów od tey summy*iaka za każdy maiątek podczas 
l icy tac j i  dana zostanie. Oprócz tego maiąć na u w a- 
dze* że w przypadku nieiawienia się życzących dla 
nabycia jakiegokolwiek maiątku poiezuickiego* na 
prawie ustaoowionćm K o n s ty tu c ją  iyy5 roku, 
halezy, stosownie do N a y w y z e y  potwierdzo- 
ney w dniu 17 lutego і 8з5 roku  Opinii Rady P a ń 
stwa* oddawać teki maiątek w arendę ba czas ter* 
minowy z l icy tac j i  * ze wzięciem od dzierżawcy 
arendownegó e w ik c y i , ale na iaką mianowicie 
liczbę lat) i iaka ewikeya powinna bydź przy tem 
żądana, ieszcze nie postanowiono* dla tego tenże M i
nister Skarbu przedstawiał Radzie Państwa*' że 
dla rozwiązania napotykanych prżez niektóre Izby  
Skarbowe t ru d n o śc i , potrzeba ustanowić na ten 
przedmiot pewne prawidła* na skutek czego, sto
sując się także do porządku administrowania ma*» 
iątków skarbowych starościńskich , k tóre  N a j 
w y ż s z y m  Ukazem i i  oktdbra 1829 roku  roz
kazano oddawać z pub licznej l icy tac j i  w arendę 
od lat 12, do 18, 24, 3d, a nawet do 5o lat; a ew ik 
eye przy tem brać od dzierżawców arendównych, 
stosownie do arehdownych 1806 roku praw ideł,  
odpowiednie p rz y n a jm n ie j  dwóroczney in trac ie  
z każdego maiątku w yliczonej, mniemał i mająt
ki poiezuickie w zdarzeniu konieczności obróció 
w dzierżawę arendowną, przeznaczyć ohe do od
dania z publicznej l icy tacji  na takież samb te r 
miny, iakie ukazem w yżej  wspomniouym dla m a
jątków skarbowych są naznaczone* n iem nie j  żą
dać ża te maiątki i ewikcyy odpowiednich dwó- 
rocznemU zbiorowi dochodow, iakie z tych  maiąt
kow pod czas l icy tac j i  będą podane* Rada P a ń 
stwa, po rozpatrzeniu wyżey wspotiiniOnego przed
stawienia M inistra Skarbu, postanowiła ie Utwier
dzić; na co W dniu 27 przeszłego marca nastało 
N a j w y ż s z e  zezwolenie. Tenże M inister Skar
bu* o takow ej N а у w у ż e у potwierdzonej O p i
nii  Rady Państwa, donosząc Rządzącemu Senato
wi, prosi zalecić* komu należy, dla jednostajnego 
tego N a j w y ż s z e g o  rozkazu w ypełnienia w  
tych g u b e rn iach , gdzie są maiątki poiezuickie 
funduszowe» R o z k a z a l i :  o powinnem podług 
tey N a y w y z e y  potwierdzonej Opinii Rady 
Państwa* wypełnieniu* zalecić Izbom Skarbowym, 
Zawiadującym majątkami poiezuickiemi fundu
szowemu, iakoto i K ijow sk ie j ,  W ileńskie j*  M iń 
sk ie j ,  G rodzieńskiej, Podolskiej* Mohilewskiey, 
W ite b sk ie j ,  W o ły ń sk ie j  i Rządowi Obwodu Bia
łostockiego oddziału ago, oraz p. Ministrowi S k a r
bu* a dla doprowadzenia tey N a j w y ż e j  po
tw ierdzonej Opinii Rady Państwa do powszech
n e j  wiadomości, zalecić wszystkim Rządom G u- 
Ьегп іа івут  przez ukazy* tudzież przez ukazy dać 
wiedzieć innym Skarbowym Izbom, również PP* 
Ministrom * W oiennym  Jenerał  - Gubernatorom, 
Jenerał-G uhernatorom , W oiennym  Gubernatorom, 
i in n jm  Naczelnikom Guberniy* oraz, wszystkim 
miejscom  urzędowym; do Najświętszego zaś R zą
dzącego Synodu i do wszystkich Departamentów 
Rządzącego Senatu, przesłać uwiadomienia. Dni* 
6 щаіа 183o roku* (z igo Depart.) (G, S.)

*
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K fc Ó L В W Я Т W о P  O t  8 K I Ж.
W a rsza w a  dnia 5 czerw ca .

Postanowieniem N. CESA RZA i K RÓ LA  J mci 
$ dnia lg (3i) maia r. b. Kapitan H r. Sch lie f/en , 
Adjutant J. K. M. Xięcia Następcy Tronu Prusk ie
go, mianowany został K awalerem  orderu ś. S ta 
nisław a  Зсіеу kłassy.

— Przez postanowienie N. PA N A  z dnia 20 ma
ia (1 czerwca) r. b. P. de F reystaed t, Jenerał  A d
iu tant J. K . M. W ielk iego  Xtęcia B a a d -B a d en , 
mianowany K awalerem  orderu  ś. Stanisław a  iszey 
klassy.

— H rab ia  M o d e n , W ie lk i  Ł ow czy , wyiechał 
do Rossyi.

— Panna Sontag  została wezwaną do Fiszbach, 
gdzie w tym czasie bawić będzie Rodzina N. K ró 
la Pruskiego; wyjeżdża przeto dziś po 5tym kon
cercie, lecz obiecuie wrócić za dni 10. Z na jdo 
wała się na wieczorze tańcującym u Xięcia Czar- 
toryskiego, W ole wody, i wybornie tańczyła M a
zura.

— W ize runek  H eo ry e t ty  Sontag  znayduie się 
w główniejszych tuteyszych xięgarniach po zł. 5 
i  4 do nabycia.

— Koncer t  Panny de B e h ille  na fortepianie 
będzie miał mieyece d. 11 czerwca.

— JP . M arcin Z a le sk i , artysta malarz, blisko 
od dwóch lat zwiedzaiący W ło ch y  , Francyą i 
Niemcy , gdzie pracował przy naybiegleyszych 
mistrzach i dekoratorach scenicznych^ wrócił do 
W a rsza w y .

— Polonez, grany na balu u Dworu Nayiaśniey- 
szych Cesarsko-Królewskich Mości, w d. 1 czerw
ca 18З0 r., skomponowany i ułożony na Piano F or
te, przez Karola K urpińskiego,Mistrza kapeli Dwo
ru  Króle wsko-Polskiego, wyszedł w składzie mu
zyk i Klukowskiego . Cena zł. 1,

— D n ia  6
N ayjaśnieyszy CESARZ i K R Ó L  J mć obda

rować raczył J W . JXiędza Szum borskiego , B i
skupa Chełmskiego, stroiem duchownym , podob
nym do tego, iaki udzielony został Metropolicie 
kościołów wyznania Greko-Unickiego w Cesar
stwie.

—  Z miasta M oskw y  p rzybył do W a rsza w y  Je- 
nera ł  W olkow , dowódca żandarmeryi Roseyyskiey. 
P rzyby li  tak ie  Radcy Stanu Tęgoborski iener&l- 
ny Konsul w G dańsku , i gońcem z L ondynu  Xią- 
żę D ołhoruki Kollegski Assesor. W yiechali do 
Szlązka Xiążę H esko-H om bursk i i Baron H u m 
boldt , a Jenerał-A djutant R ich ter  do wód zagra
nicznych.

— Professor Alexandrowskiego Uniwersytetu 
P. Romuald H u b ę  wyiechał na kilka miesięcy do 
F ran cy i.

— W  dniu 3o maia um arł  w K rakow ie  Paw eł 
H r .  Grabowski, Jenerał-Leitenant,  Inspektor ka- 
w aleryi Rzeczy pospolite у Polskiey, Starosta W oł- 
kowyski, K aw ale r  orderu  O rła  B ia łego  i  s\ S ta - 
n isła w a .

— H rab ia  E d w a rd  R a c zy tisk i , zwiedzaiący 0- 
becnie obce kraie, odkry ł w K olonii grób R y x y } 
K ró low ey Polskiey, który przerysować kazał. Od
krycie to może rzucić nieiakie światło na owę e- 
pokę historyi naszey.

— W irtuoz  V o er litze r , k tó ry  tak sprawiedli
w e oklaski otrzymał w tuteyszey stolicy ; óutro 
wyieżdża. i w końcu tygodnia przyszłego da kon
ce rt  w K aliszu  , a w czasie kontraktów śto-Jań- 
akich będzie w Poznaniu .

— W  C zersku  pod rozwalinami starego kościo
ła  parafialnego, niegdyś na górze przeciw zamku 
będącego, znaleziono w tych  dniach 6 urn, które 
w  fundamenta grobu, w głębi do łokci pod po
wierzchnią wmurowane były. Każda urna obey- 
mowała małą ilość starożytnych popiołów, między 
którem i dostrzeżono znaczną ilość bardzo d rob
nych  kostek > iak się zdaie będących szczątkami 
ptastwa. Jednę z tych u rn  ofiarował znalazca U- 
niw ersyte tow i tu teyszem u, a przylem 3o sztuk 
drobney monety srebrney z czasów Z ygm untów - 
skich  i dawnieyszycb, oraz zupełny zbiór biletów 
skarbowych z roku iyg4.

— D nia  у  •—
N ayjaśnibyszy C ESA RZ i K R Ó L  J mć r a 

czył nayłaskawiey Postanowieniem Swem z dnia

i 7 kwietnia r. b. mianować JPaoa Armanda de
W  ar nhielm  , Gubernatora Cywilnego pro wincy i 
W a z a  w W ielk iem  Xięztwie Finlandzkiem, K a 
walerem O rderu  Królewskiego ś. S ta n is ła w a  iszey 
klassy.

— Postanowieniem z dnia 21 kwietnia (5 maia) 
r .  b. N ayjaśnieyszy  CESA RZ i K R Ó L  J mć m ia 
nować raczył: J P .  P hilipsborn  , T a jnego  Radcę 
Poselstwa w służbie N. K róla Prtiskiego, K a w a 
lerem O rderu  Królewskiego s. S tan isław a  Зсіеу 
klassy; JP .  de la  С го іх , Radcę Poselstwa w służ
bie tegoż K róla  , K aw alerem  rzeczonego O rderu  
IY te y  klassy.

— Postanowieniem z dnia 24 kwietnia (6 maia) 
r .  b. N ayjaśnibyszy PA N  mianować raczył Bart 
na F r a n k , Rzeczywistego Radcę Stanu Państwa 
Rossyyskiego, K aw alerem  Orderu  K rólew skiego 
s\ S tan isław a  iszey klassy.

— Postanowieniem z dnia ££ maia r .b .  N. PA N  
mianował J P .  Olszańskiego , Podporucznika W e 
teranów czynnych, Kaw alerem  tegoż/ O rde ru  4 tey 
klassy.

— N. PAN udzielić raczył medal srebrny  z na
pisem: za  ura tow anie ginących, Mateuszowi P ta  - 
szkow skiem u , włościaninowi ze wsi T a rta ku  w  
W ojew ództwie Augustowskiem, za ocalenie w dniu 
i 5 września 1829 roku życia Rozalii K ra iew sk iey , 
oraz iey dziecięciu, tonącym na ieziorze O wało- 
wek, i za danie ra tunku B obrow skiey  inney wło- 
ściance ze wsi T a r ta k u  i iey 2gu dzieciom, k tóre  
wraz z matką stałyby się ofiarą tegoż przypadku.

— Mistrz Kapeli Dworu Królewsko-Puls k ie
go K aro l K urp ińsk i, udarowany został od N. PA N A  
kosztownym pierścieniem brylantowym.

— J  W .  Jenerał A djutant Baron Rożen, Dowód
ca Korpusu Litewskiego, w yiechał do Litwy.

— Przez K raków  przejeżdżał dnia 27 maia, ia- 
dący do W arszaw y Xiążę Józ. M etlernich, b ra t  
ministra austriackiego.

S E T M  K B Ó L E W S T W A  P O L S K I E G O .
Głos JO . JCięcia C zartoryskiego  , S en a to 

ra  W o iew o d y , od D e p u ta c y i S en a tu  , m ia n y  w 
Izb ie  P oselskiey, p r z y  zaproszeniu  ie y  do p o łą 
czenia się z Senatem , dn ia  28 m aia  i 85a roku.

Przychodzim y w imieniu Senatu powitać 
Szanownych naszych Braci, po długiem oddale
niu, na wezwanie łaskawego K róla , wróconych, 
do tey p raw  świątyni.

W id o k  p rzyby łych  ze wszystkich stron k ra -  
iu , w yborem  współobywateli zaszczyconych M ę
żów* na k tórych  twarzach czytamy wyraz czucia 
powszechnego, w k tó rych  postaci zda się malo
w ać postać całego narodu, niepodobna, aby nay- 
zywiey każdego serca Polskiego nie przeiął.

Ód ostatnich Seymowych obrad, jakże zna
czące i niepoliczoney dla k ra iu  ważności zaszły 
wypadki.

Straciliśmy Ustawodawcę naszego, W sk rze 
siciela Imienia Polski, Założyciela Królewstwa. 
Jego śmierć okry ła  głębokim smutkiem kray ca
ły, wycisnęła łzy rzewne z oczu wszystkich Po
laków, i razem, iak to bywa w takich żałośnych 
zdarzeniach, przeięła nas mimowolną niespokoy- 
noscią.

Lecz ukoił nas wspaniały Następca, szczę
śliwie panuiący M onarcha , który  dalszym ciągiem 
dobrodzie jstw , to najłaskawszą przysięgą, to pa
miętnym Koronacyi ob rzędem , uświęcił wolą 
wiekopomnego i czczonego przez Siebie Brata, i 
raczył dziełu Jego nowey dodać trwałości.

Zaciągnęliśmy iuż wielki dług powinney i  
wieczney wdzięczności ku  dobroczynnemu Mo
narsze ,  na którego głos troskliwy o wykonanie 
ustaw, o tworzyły się zamknięte przez lat kilka 
podwoie tey Izby.

Jeszcze nigdy M onarcha nie widział trybu  
naszych obrad: pierwszy raz ie zwołńie i pierwszy 
raz będzie ich  świadkiem. B odajby  w nich zna
lazł same powody zadowolenia dla Siebie, same 
śrzodki czytania w  s e rc a c h , odkrycia praw dy i 
uszczęśliwienia ludu Swego.

W  czasie W sszey niebytności, dostoyni R e 
prezentanci Ziem i Miast Polskich, Senat nie prze
stawał zgromadzać się w stolicy, dopełniając sw ych  
konstytucyynych obowiązków, i pochlebia sobie,



Ie przez te lata nie utracił prawa do ufności Na
rodu.

Nieprzerwane obradowanie obok władz nay- 
wyższych Rządu,  i częste z niemi stosunki,  powin
ny coraz pomnażać i uzupełniać iego doświadcze
nie; ważny wprawdzie,  lecz niekiedy gorzki owoc 
poźnego wieku i ciągłego urzędowania.

Ale czemże są dóyrzałość i doświadczenie, 
bez wiadomości mieyscowych , bez światła , bez 
uczuć i życzeń z całego narodu, w samem źródle 
czerpanych? Wy, dostoyni Mężowie, przynosicie 
nam te naycennieysze pomoce, z których Senat 
nayzywiey pragnie ' orzyetać.

Niech połączenie Izb, do którego Was zapra
szamy, wyobraża połączenie usiłowań i dążności. 
Niechay skoiarzy w ieden węzeł wszystkie nay- 
lepsze przymioty i własności, któremi, śmiem po
wiedzieć, że się wzaiemnie poszczycić i wspierać 
możemy. W  nich dopiero okaże się prawdziwa o- 
pinia narodu, prawdziwy duch publiczny, pełen 
umiarkowania, wolen od prywaty* maiący na pier
wszym względzie zachowanie obecnego dobra, 
dbały o rzeczy istotne, wszystkim bezpośrednio 
dotyczące, na inne, mnieyszey wagi, mniey też u- 
ważny; pełen uszanowania i wdzięczności dla K ró
la, miłości ku oyczyznie, i z obu tych względów 
przeciwny rozterkom, osobistościom i wszystkie
mu, coby mogło bydź nastręczonem lub na złe u- 
żytem przez czuwającą może niechęć; wrescie, 
równie ŝtały, iak spokoyny.

Te szlachetne rysy pozostałych w domach 
braci, prawdziwe cechy całego ludu Polskiego, 
odznaczaią także jego prawych Zastępców, i na
tchną duchem iedności nasze obrady, poświęco
ne iedynie iego potrzebie i użytkom.

A kiedy przyydzie pora rozbierania skarg i  
dolegliwości, przypomnimy sobie, że nie ma kra-  
iu, w którym by ich nie znano; i powierzmy ie z 
poszanowaniem i ufnością dobroci i słuszności 
K róla, chcącego wiedzieć o wszystkiem i kocha
jącego prawdę.

Wezskze prawdą nic się nie wyda , tylko 
to, co wyrzeczonem będzie bez namiętności; któ
ra, skoro gór* bierze, budzi natychmiast podey- 
rzenie, zniweczą możność przekonania i przeciw 
sobie inne namiętności wyzywa.

Z prawdą więc sumienną i spokoyną, z po
święceniem się dla kraiu, z wiernością dla K róla 
w sercu, póydźmy razem przed Tron Jego, słu
chać słów Jego Oycowskich i złożonego Mu spra
wozdania Rządu ; zawsze golowi oddać dzięki i 
chętną sprawiedliwość użytecznym zamiarom i po
myślnym skutkom, o niedogodnych zaś, lub zbo
czonych, przestrzedz podług ścisłey powinności, 
lecz z oczekiwaniem; iż się dadzą sprostować przez 
Rząd z rodaków złożony, i podeBertem Monarchy, 
który wśrzód Swoiey potęgi, pała miłością lu
dzkości i dobra powszechnego.

Uraduie się Jego wspaniałe serce, kiedy na
sze prace szczęśiiwemi dla kraiu będą uwieńczo
ne skutkami,

Dostoyni Mężowie, raczcie wybaczyć, ieslim 
się zadługo rozwodził.

Powodowany chęcią wyrażenia winney czci 
waszym cnotom i światłu, nie mogłem na sobie 
przemódz , abym przed tą Prześwietną Izbą nie 
wyznał naszego także naymocnieyszego przeko
nania, zetrzymfciąc się stale szczerych i prostych 
całego narodu z ŝad i życzeń, potrafimy, da Bóg, 
szczęśliwie otworzyć zaczynający się zawód Sey- 
mow nowego panowania, i zachować nadal pocie
szającą nadzieję, iż niemi, pod wpływem Wyso- 
kiey mądrości K róla, ustalą się i uświetnieią prze
znaczenia naszey oyczyzriy.

M ow a Л У .  M ostowskiego, Senatora  W o ie-  
w ody , M in is tr a  Spraw  W ew nętrznych , i  Policy i, 
m ia n a  na p ierw szey  Sessyi S rym o w ey  w Izbach  
złączonych) dnia 28 m aia  i 85o roku.

( C i ą g  d r u g i . )
A dm Inistracya  W ew n ę t r z n a .

Trzy lata miernych urodzajów, i zdarzone 
ttąd, mniey lub więcey znaczne, podniesienie ce
ny , zwłaszcza naysilachatnieyszego gutunkn zbo
że, ułatwiło odbyt dawniey nagromadzonego ziar

na, a oiywiaiąo przetó chwilowo { Otuchę rolni
ka, dowiodło іііu przynaymniey, iż znoie iego nie 
zawsze do pomnożenia tylko trosków służyć mu 
marą, iż stopniowo wzrasteiąca ludność, wymagać 
musi obfitszych żywności; i źe rolnictwo zostanie 
zawsze źrzódłem użyżniaiącem wszelkie rodzaje 
przemysłu.

Urządzenie przytem kredytu publicznego, i 
zaprowadzenie listów zastawnych, uwolniwszy zna- 
cznieyszą część własności ziemiańskich od cięża
rów , które ie obarczały; nadaiąc przez to ruch 
kapitałom, od długiego czasu bez użytku leżącym, 
sprawiło dzielną pomoc, która nowym i powsze
chnym popędem, każdą gałęź gospodarstwa oży
wiła.

Lecz tylko klassa właścicieli i dzierżawców 
wieczystych, czytać i pisać umieiących, widocz
nie korzystała z tego zbawiennego poruszenia; a 
lubo słusznie i przyjemnie iest wspomnieć, i i  wie
lu Właścicieli ziemiańskich przykłada się do ule
pszenia bytu swoich włościan pańszczyźnianych, 
ci wszakże, pozbawieni w ogólności pierwiastko
wego oświecenia, zostaią aż nadto wystawionemi 
dotknięciom nędzy i występku, które są nieuchron
nym skutkiem ciemnoty.

W e wszystkich iednak Woiewództwach, cho
ciaż w nierównym stosunku» widok uprawy i za
budowań rolniczych staie się co rok porządniey- 
szym i fcardziey przyjemnym. Rozmnożenie by
dła wszelkiego rodzaiu, a szczególnie owiec ule
pszonych, śpieszcie postępuje. Tych liczba iest 
prawie podwoiona, i mało znayduie się własności 
ziemiańskich dogodnych ich hodowaniu , w któ- 
rychby nie utrzymywano stosunkowey ilości me
rynosów czystych, lub metysów. Ztąd, mimo wzra- 
staiącey liczby fabryk sukiennych, bezcenność weł
ny czuć się dale. Lecz ileż w ostatnich latach» 
popęd w tey części gospodarstwa wieyskiego, nie 
przyłożył się do osłodzenia trosków rolnika? Po
dzielając los wspólny rowiennikóm swoim w Eu
ropie, nie razby się był wyrzekł i pracy, i zaufa
nia w hoyności ziemi, gdyby się nie uyrzał pokrze
pionym swey wełny odbytem do licznych ręko- 
dzielni, które za danym przykładem od Rządu po
wstawały iakby urocznie, i ożywiały niejako, za
miany handlowe z Cesarstwem Rossyyskiem , za 
pośrzednictwem kupców tego Państwa, sukna na
sze aż do Chin przenoszących.

Tak więc postęp zakładów przemysłowych, 
czynnie wspieranych, wznosił miasta, ożywiał sto
sunki towarzyskie, pomnażał ludność, tworzył ka
pitały, i zwracał do środka kraiu, obieg gotowych 
pieniędzy, które dawniey trzeba było oddawać ob
cym, dla sprowadzenia rozlicznych przedmiotów, 
iuż teraz niezbędney potrzeby, a iakie dziś w kra
iu naszym wyrabiane, służą nawet po części do 
znacznego wywozu za granicę.

Królewstwo to, które w i8i 5 roku zaledwie 
sto warsztatów poślednie gatunki sukna tkających 
zawierało, dziś ich posiada przeszło sześć tysięcy, 
poruszanych wodą lub parą, za pomocą wydosko
nalonych machin, w niczem nieustępuiących nay- 
lepszym zakładom zagranicznym tego rodzaiu ; i 
dostarcza co rok przeszło siedm milionów łokci 
sukna, we wszystkich kolorach i gatunkach sza
cowanego. Inne wyroby wełniane, iako to: ka- 
źmierki, sukienka, flanelle, multany, Czerkasy, 
kobierce i t. p. przykładają się także do ruchu 
handlowego między dwoma Narodami ieduemu 
berłu podległemi. W  istocie, wełniane tę tkan
ki są poniekąd iedynemi towarami, które Króiew- 
stwo iest w stanie dawać w zamianę licznych przed
miotów z Cesarstwa otrzymywanych , iakiemi są 
wyroby bawełniane, iedwabne, płótna lniane i ko
nopne, żagle, skóry, papiery, kruszce, blachy i na
rzędzia żelazne; porcelany, faians, wosk, świece ia- 
rzące, oleie, smoła, żywica, ryby, źwierzyna, wo
ły, masło, rozmaite żywności, chmiel, zboże, i in
ne przedmioty, od kilku lat napływające do sto
licy naszey, przy łatwości przewiezienia, iaką no
we drogi nasze podaią. Ścisła kontrola dozoruje 
te stosunki handlowe, upominaiące się wszakże o 
niektóre ułatwienia, któreby równie i wzaiemnie 
były korzystne dla obudwóch kraiów.

Chociaż wykonanie wielu e powyższych pried-



miotów, iuż iest tak ie  poniekąd zaprowadzone lub 
rozszerzone w K ró le w s tw ie , iednakże te po czę
ści nie wyetarczaią na iego potrzeby; a mnoga ich 
liczba, będzie zawsze, bądź wyłącznie, bądź .obfi
cie у i po niższych cenach, z* Cesarstwa w prow a
dzana.

Z tern wszyslkiem dosyć znaczna ilość w ar
sztatów dostarcza iuż i u nas wyrobów baw ełnia
nych  i lnianych; n iektóre wielkie przędzalnie w 
tym  rodzin u zaprowadzają się podług naynowszych' 
udoskonaleń, Różne rękodzielnie na prawym brze
gu W is ły  nawet, chociaż z trudnością i pomimo 
mnogich przeszkód, wzrastają.

Ostatnia wystawa1 licznych przedmiotów prze
mysłu. narodowego dostatecznie poświadczyła ie
go postępy. Dowodzi ona rozszerzenia potrzeb to
warzystwa, nakazujących tę użyteczną pracowitość, 
k tó ra  iest naypewnieyszą rękoymią porządku, spo- 
koyności i zalet społecznych.

Przemysł i hsndel dzielnego wsparcia dozna
ły ,  w skofey budewie dróg bitych, które iuż po
k ry w a ją  przeszło 1З8 mil, po i 5 na stopień. Zna
czny ten postęp szczegóiniey przypisać n a leż y , 
sposobom oszczędnieyszym od dwóch lat w budo
wie dróg zaprowadzonym, za pomocą których mo
żna było w ciągu zeszłego tata otworzyć dla ił
ży tka  powszechnego całą  drogę od W a rsza w y  aż 
do Niemna:, pomimo wydmów piaszczystych, trzę
sawisk, i braku materyałów, aż nadto częste t r u 
dności przedstawiających na więkazey części tey 
przestrzeni/

Droga z W a r s z a w y  do P ozriania , ukończo
na aż do granicy Pruskiey, wymagała równie t r u 
dnych i kosztownych robot, iakiemi także były  m o
sty na rzece W a r c ie  pod K ołem  i Koninem.

Liczne i ozdobne budynki wzniesione przy 
tyc li ie  drogach na pomieszkania dla służby, ota
czają się sadami drzew owocowych i leśnych.

T ak  więc skorzey, niż się spodziewać można 
by ło  i pośpiesza to ważne ulepszenie, ze-spolaiące 
iuż handel Zachodu i W schodu nad rzekami B u * 
g iem  i JSiemnenii w pływ  ztąd na postęp przem y
słu naszego i wewnętrznego ruchu  , iest poświad
czony zadziwiającą przemianą okolic, temi droga
m i przerzynanych, i w ostatnich latach tak nagle 
przyozdobionych .

Mierność myta pobieranego przy rogatkach 
dróg bitych,- handlowi uciążliwości nie przynosi; 
lecz to myto nie zdołało dotąd pokryć  kosztów na 
ich  utrzymywanie, które ieszcze w roku zwycźay- 
nym  do 6000 złotych na milę wynoszą.

Drogi poprzeczne starannie są po W ojewódz
twach1 naprawiane, i ulepszenie ich iest widoczne.

Lubo roboty około czyszczenie rzek, nie by
ły  z pośpiechem posuwane) z powodu niedostate
cznych funduszów, iakie na ten przedmiot prze
znaczyć można było; iednak znaczna ilość tam, u- 
b ityćh  nad W is łą ,  za pomocą właścicieli nadbrze
żnych) przyłożyła się do niejakiego zabezpiecza
nia brzegów i ułatwienia spławu.

W y k a z  statystyczny miast i wsi Królew stw a, 
Z wyszczególnieniem dymów, mieszkańców, ich za
trudnień , sposobu do życia) i innych szczegółów 
do tego przedmiotu: ściągających się , ułożony zo
stał w roku 1828. P rzy trwającym pokoiu i nie
ocenionych iego dobrodziejstwach, wzmagająca się 
ludność ogólna wynosiła na początku roku 182950 
4,088.289 głów, nie licząc woyska; pomnożoną więc 
od 182$ roku, o 383,985 głów została. Ztąd w y
n ik ło  także więcey dokładności w rocznych spi
sach poboru woyskowego , i więcey równości w 
rozkładzie dostawy rekru tów .

W z ro s t  i postęp miast Królewstwa, nie za
trzym ały  się od ostatniego posiedzenia: budowle p u 
bliczne, mieszczące W ładze  Rządowe, P*.atuszes 
liczne domy pryw atne , m łyny parowe , brow ary  
angielskie; wznoszące się obszerne zabudowania na 
przędzalnie, na wyrabianie cukru  z buraków, mo
sty trwało, nowe i brukowane ulice, bądź iuż w y 
konane lub w robocie będące, dowodzą ich k w i
tnącego stanu. Osobne wydziały ciągle są wyzna
czane na mieszkanie ludności iydowskiey , która 
W Całym kraiu, głów 384,263 wynosi.

W artośc i  w Tow arzystw ie Ogniowem sto
pniowo się pqmiiaż$iąęe, dochodsiły w roku  1829

do 420,000,000 złotych, i powiększyły się były 
ostatnich latach o 108,000,000 złotych. To warzyw 
stwo to wypłaciło w tymże czasie różnym pogo~ 
rzałym  właścicielom w miastach i po wsiach z gó
rą  10,000,000 złotych. Rachunkowość porządna* 
i działania iego, zaśługuią na pochwałę.

Ludność W a rsza w y  wynosiła w roku 1829$ 
іЗб .554 głów, nieiaclmiąo załogi woyska, z którą 
dochodzi do i 5o,ooo dusz; powiększoną przeto zo
stała o 20,000 głów od ostatniego posiedzenia Sey- 
mowego. Liczba żydów wchodzi w to, o głóvs 3o,446. 
Dochody miasta są coraź lepiey uporządkowane* 
a przez to pomnożone. Lecz \-ydalki iego powię
kszyły się stosunkowo. W ystaw iono kilkaset do
mów, a między niemi, po większey części znacz
ne budowle. Oświecenie ulic ciągle się dosko
nali. Dla zaradzenia niedogodności b ruku  z o k rą 
głego krzemienia, wiele głównieyszych ulic, usła
nych zostało łamanym kamieniem g ra n ito w y m , 
podług sposobu AJacadama. Dotąd doświadcze
nie, dogodność ich  stwierdza ; lecz kosztowniey- 
sze ich  utrzymanie, oraz wybrukowanie nowe p la
ców i ulic, dało powód do rówoieyszrgo rozkłada 
poboru brukowego. W zniesienie nadbrzeża przy 
W iś le  z ciosowego głazu, i rozległego Teatru , za
rządzone przez Nayiaśriieyszegó PA N A ; na przed
stawienie Jego Namiestnika, bez przerw y się w y 
konywa ; ale ponieważ te dwa wielkie przedsią-* 
wzięcia, wymagaią znakomitych kosztów, k tórych 
roczne dochody miasta nie są w stanie dostarczyć,- 
Urząd M unicypalny, w skutku upoważnienia K r ó 
lewskiego, zaciągnął w Banku Polskim pożyczkę, u- 
morzyć się w ciągu 16 lat maiącą.

Pomnożona ludność i stosunki z praw ym  brze
giem W is ły у iako też Z Cesarstwem Rossyyskiem; 
przynagliły do postawienia drugiego mostu p ły 
wającego, w położeniu dozwalaiącem wjazdu pod 
górę i przystępu, n ierów nie wygodnieyszytih, iak 
u dawnego

Ins ty tu t  agronomiczny, zaprowadzony w M a -  
ryn^oncie, stale rozmaitym gałęziom rolnictwa do
starczał uczniów , dostatecznie zawiadomionych; 
nie tylko w nauce ogóloey, ale w odkryciach i u- 
lepszeniach nowych, które w InstytUc-e są w yka
zywane i praktycznie dochodzone. Dostrzeżenia 
stwierdzone doświadczeniem, są zbierane i um ie
szczone w Pam iętniku Insty tu tu  pod tytułem C e
res,- dowolnie wydawanym, a którego iuż ogłoszo
ne poszyty, zasłużyły na znawców pochwały. O- 
prócz wyższego Insty tu tu , Szkoła ubogich dzieci; 
składająca się z 3o uczniów, kształci nader uży
tecznych wychów ańców , którym od pierwotnego 
wieku wpaia zamiłowanie p ra c y ; a Udzielaniem; 
wiadomości p ra k ty c zn y ch , byt im pomyślny ntf 
przyszłość przysposabia.

Szkoła śpiewu, w W a rsza w ie  założona, pod 
kierunkiem  biegłego Mistrza, dowodzi iuż, ile pod 
tym względem wydołać mogą nauka \  w ytrwałość; 
w  kraiach nawet,- gdzie ostrość strefy, piękne gło
sy rzedkiemi czyni.

Zakład stada Rządówego,- wzorowo utrzymy
wanego w Janow ie , przykłada się znakomicie do 
ulepszenia rodu koni, rozprowadzaniem corocznem,- 
dobranych  ogierów arabskich i angielskich w dzie
sięciu stecjrach krasowych. Mieszkeńcy coraz w ię
cey z tych urządzeń korzystała; a ogół pięknych 
klaczy i koni, praw ie wszystkich iuż na mieyscu 
wychowanych, wynosi w Janow ie  z gó/ą 600 sztuk.1

Przedstawienia Rad W ojew ódzk ich ,  udzie
lone tfa pośrednictwem Komtiiissyi Rządowey 
Spraw  W ew nętrznych ,W ładzom  właściwym, zrzą
dziły zawsze, w razie nawet, gdy im natychmiast 
żadosyć uczynić trudno było, ten zbawienny sku
tek, iż zw racały uwagę i zastanowienie Rządu na 
przedmioty, często ; dobro powszechne znamieni- 
cie na względzie mieć mogące.

Uporządkowanie zaległych rachunków  z da-’ 
w nych magazynów zboża , aż do czasu ich zam*? 
knięcia, iuż p raw ie  iest ukończone.

(.D alszy ciąg nastąp i.)

I z b a  P o s e l s k a .
Na dniu onegdayszym po zebraniu się Iz b y  

Poselskiey około południa, Xiążę M inister Przy*
DODATEK
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chodów i Skarbu wnosił powody pro iek tu  pom 
nika wdzięczności dla wiekopomney pamięci 
W skrzes ic ie la  Polski Cesarza,i K ró la  A L E X A Ń - 
D R  А I, k tó ry  to pro iek t następnie odczytany zo
stał. Jeden  z Kommissarzy Seymowych miał głos 
r-a przyjęciem proiektu , poorem różni Członkowie 
Izby  przedstawiali propozycye, dążące do szcze
gólnych odmian proiektu, tudzież zawierające po
strzeżenia i uwagi, k tóre  X ią2ę M inister P rzycho
dów i Skarbu  w miarę potrzeby objaśniał.

Po wysłuchaniu wszystkich wniosków, J W .  
M arszałek Izby Poseiskiey,- w celu przekonania się
0 woli obraduiących, względnie wniesionego p ro 
jektu , wezwał Izbę do głosowania na tak o w y ,  w 
skutku któregoto wezwania, wszyscy obecni Człon
kow ie w liczbie n S s tu  oświadczyli się za przyię- 
ciem tegoż proiektu.

— Deputacya od Izby  Poseiskiey, złożyła dnia
1 b. m. Nayiaśnieyszemu P anu a d re s ,  iż taż Izba 
jednomyślnie przyjęła wniosek wzniesienia pomni
ka  W skrzesicielow i K rólew stw a Polskiego» fcło- 
gosławiooey pamięci Nayiaśnieyszetnu Ą lexani>ro- 
w i I. Beputacyą tę składali: W a le w sk i  Poseł Skal
m iersk i,  H r .  M ałachow ski Poseł Szydłów., Ł e m -  
p ick i  D eputow any Okręgu Opatowskiego, Z ło tn i
ck i D eputow any Okręgu S ieradzkiego, H rab ia  
W iesiołowski Poseł Pow iatu  Kazimierskiego, T u r
ski Poseł Powiatu Płockiego, Slubicki Poseł Po
wiatu  Brzeskiego, C zarnocki Deputowany Okrę
gu Stanisławowskiego, M a ła ch o w ski Poseł Powiatu 
JRadzyńskiego, i A u g u sto w sk i  Poseł Pow iatu  D ą
browskiego.

F в A  n c Y  A.
P a r y ż  dn ia  25 m a ia .

(« Ga*ety Warszawefciey.)
Jeden  z tuteyszych dzienników tw ierdz i na 

mocy prywatnego listu z R z y m u , i f  Pani L e - 
ty c y a  B o n a p a r te , matka N apoleona , k tóra  dnia 
26 kwietnia misia umrzeć, żyła jeszcze dnia 3 
m ai*.{D iariodi R o m a  do dnia 12 maia nic nie wspo
mina o iey śmierci.)

List z Tulona  pod dniem i 5 Ł. m. donosi:
, , Admirał Angielski Malcolrn stoi na kotwicy z 5 
okrętam i łiriiowerni w zatoce P a lm a  (w Sardynii), 
z powodu, iak słychać, aby prędzey odbierał wia
domości z A lg ieru . F loty lla  Sardyńska, która d.
5 b. m. w ypłynęła a Genuiy udaie się do T u n e lu  dla 
poparcia żądań K ró la  Jm ci Sardyńskiego od ta
mecznego Deia. W  przystani tuteyezey i Mareyliy- 
sfciey znayduie się kilka korw et Angielskich. Dwa 
będące tu k u try  Angielskie chciały wychodzić pod 
żagle, lecz otrzymały rozkaz, aby dopiero w kil
ka  dni po w ypłynięciu  flotty naszey udały się na 
morze. Między znaydniącemi się tu cudzoziemca
mi ieet wielu Anglików. W czo ray  prowadzono 
przez miasto pewnego cudzoziemca pod strażą 4 fi- 
zylierów; słychać, ?l Łył szpiegiem. Bey w K o n - 
s ta n tin a  m iał się oświadczyć za stroną F rancy i;  
iest on naymożnięyszym ze wszystkich Beiów, zo
stających pod władzą Deia Algierskiego. Mówią, 
iż Aient iego odbywa tu  kwarantannę. Bey ten, 
k tó ry  nie iest rodowitym  T u rk ie m ,  popadł iuz 
był daw oiey w  niełaskę u Deia, k tóry  protektora 
jego stracić kazał. F ra n c y a i  Anglia usiłuią w prze
ciwnym Cel 11 mieć w pływ  u Deia Tunetańskiego, 
k tó ry  iednak z powodu nienawiści swoiey ku D e
jow i Algierskiemu pozostanie neutralnym. P rzy 
by li  tu żeglarze napowietrzni, którzy chcą bydź 
uczestnikami wypraw y, są w wielkim kłopocie; 
żaden bowiem statek przewozowy nie chce wziąć 
potrzebnego dla ich b ilonu  witryolu.”

Z rozkazu Jenerała  B o u rm o n t, rozrzucono n- 
wybrzezaoh A fryk i mnóstwo odezw do kraiowców, 
w  języku A rabskim  drukowanych, w k tórych wzy
wa tychże, aby się spokoynie zachowali, a za to za-

ręcza im  zupełne bezpieczeństwo ich  osób i maią- 
tkow. Odezwa ta miała zrobić niemałe wrażenie 
na wielu naczelnikach pokoleń Arabskich, którym 
sprzykrzyło się iuż despotyczne iarzmo Deia A l
gierskiego.
, . . , . W  ci/ i " u ostatnich 10 miesięcy, miała Francy» 
4 m inis trów  spraw wewnętrznych.
. ą.x S£y ch,ać> ** n o w a  I z b a  b ę d z ie  rozpuszczoną,» 
l e s h h y  w y b o r y  s p r z y i a ły  zasadom  p rz e s z łe y  I z b y ,

Tulon  dnia  19 m a ia .
W ceo raca łe  woysko i konie,były iuż na okrętach. 

A d m ira łD u p erre  1 H r .  Bourmont wsiedli na okręt 
I  royence; kilka statków z ammunicyą i żywnością 
odpłynęło do M aiorki.Na okrętach znayduiąsię tak 
że psy, które przeznaczone są do próbowania wody 
etadzienney na brzegach A fryk i,  czyli ta nie iest za
trutą. Zapas żywności każdego żołnierza składa się 
z b  luntow sucharów, z 2 funtów  gotowaney słoni
ny, 3 porcyi sera, 10 uncyi ryżu, r kw arty  wina, i r 
kw arty  wódki zmieszaney z wodą. Korw eta E«le 
odpłynęła 14 b. tu. z listami urzędowemi do Аіехап- 
dryi.  {Kor. W a r .)

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  2З m a ia . 

e (e  G a ie ty  W aresaw ak iey).
, .Dn,a0|7  b. m . ,  Izba Niższa odrzuciła w ięk 

szością 228 kresek przeciw i 65,wniosek P*anG rant 
względem powtórnego przeczytania bilu , tyczące- 
go się nadania swobód Żydom.

Xiązę Sasko-Koburgski, Leopold, zrzekł się 
władzy udzielney nad Grecyą, co ledni przypisu- 
ią prośbom X ięzny  K e n t , a drudzy odebranym  
ъ Grecyi wiadomościom, iż Senat Grecki wzbra- 
m a się: zatwierdzić odstąpienie części Akarnanii.

W  G ibraltarze  rozchodziła się dnia 3 b .m . 
pogłoska, iż okrę ty  Cesarza Marokańskiego, spo
sobiły się do wypłynienia na morze. r

— D n ia  24 __
D zien n ik  D w orski pie*e:,,Przy»emnćm będzie dla 

publiczności Angielskiey słyszeć, iż is letn ia  X ie -  
zniczka. W ik to r y a  na swóy wiek uczyniła nad- 
zwyczayne postępy w naukach. M ów i p łynnie 
wszystkiemi prawie teraznieyszemi językami euro- 
peysk iem i; znacznie oraz postąpiła w jeżyku ia- 
emskim i matematyce. .Iest w yborną fo r te p ia n ie ,  
ką 1 bywa na pryw atnych koncertach, które p ra 
wie co wiecsor dawane są w  pałacu R em in g to n , 
gdzie mieszka. Nie iest może powszechnie wiaZ 
domem, iż Xiążę Leopold  iest także znakomitym 
muzykiem. Bardzo czysto znayduie się on na wspo- 
mnionyeh koncertach. Co się tycze imienia tev 
Aięzniczki {W ik to ry i A le x a n d ry )} Gazeta T im es  
donosi, iż K ró l  Jm ć oświadczył n ie ra z  życzenie 
aby wzięła imię E lżb ie ta , k tóre iest przyiemnem 
dla uszu Anglików i ulubionem w kraiu.”

W ł o c h y .
N ea p o l dnia u  m aia .

W  A!exandryi miała stanąć ugoda między 
I  rancyą a W ice  królem Egiptu, mocą którey tamta 
zobowiązała się zniszczyć państwa rozboynicze j 
poddać іе W ice-królowi, ten zaś czuwać ma nad 
porządkiem i bezpieczeństwem północno-afrykań- 
skich  brzegów. {Kor. IV .)

P r e n u m e r a t a .
Od dnia 1 nadchodzącego miesiąca lipoa, 

odnawia się prenum erata półroczna na Gazetę 
K uryera Litewskiego. Cena zwyczayna: z prze
syłaniem pocztą rubli sr. 7.

Półroczna bez przesyłania pocztą rnb.4 k0p.5o.
K w a rta ło w a  n a  m ie j s c a  . . __  2 __  26.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey K ucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler ,

w D rukarni R edakcyiu DODATEK
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TJ^ilno dnia 2 Czerwca v. s. і$Ъо roku.

P  o d  r a  d  у .
i Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i

leńskiego postanowił wybudować drewniani 
karczmę we wsi Kabiszkach, do maiątku Nie- 
menozyna należąeey i przeto wzywa życzących 
podjąć się takowey budowy, aby się iawili na 
targi naznaczone w tym celu i odbyć się ma- 
iące w dniach 6, 10 i 12 przyszłego czerwca; 
w  tychże terminach będzie się odbywać licy- 
tacya na przestawienie karczmy przed kościo
łem w miasteczka Niemenczynie; plan karczem, 
wyliczenie koszta i warunki do kontraktu, są 
do przeyrżenia w Kbncellaryi Uniwersyteckiej 
w każdym czasie* Dnia 2 q maia 18З0 rok a.

Sekretarz Mierzejewski*

iedney obszerne у ryciny. Cena jednego exem- 
p lar za bez poczty złotych dziesięć N. ził. 10, 
na papierze zaś lepszym, to iest: takim iakira 
się b;lo dla prenumeratorów ził dwanaście N. 
złł. 12. Życzący nabydź to dziełko, może go 
dostać w Wilnie w Xięgarni W  Zawadzkiego . w 
Redakoyi Kuryera Litewskiego u W. Ma rei no w*, 
skiego, w drukarni X X . Missyonarzów przy 
Kościele ś. Kazimierza i w domu Trzyj-iłkow- 
skiego przy ulicy i)zwareowey na drugim pię
trze; to iest u wydawcy tego dziełka. W  Miń
ska a P. Makarewicza.

Stanisław Zugarze wski.
Pozwolono drukować. W ilno 28 maia i 85o 

roka. Cenzor Paweł Knkoluik.

A r e n d a .
1 Magistra tura Powszechnej Opieki Lilt. 

W ileńskiej Guberni! ninieyszym zawiadamia, 
i i  w dniach 25 , 26 i 5o przyszłego miesiąca
iunii w skutek postanowienia oney będą się od
bywać targi na wydzierżawienie przez licyta- 
cyą W trzyletnią arendo wtiąpossessyą dochodow 
nowo - wybudowanego w mieście Wilnie na 
rzece W ilii Zielonego mostu do iunduszow szpi
tala Sgo Jakuba przynależnego. Życzące osoby 
mieć uczęstnictwo przy takowych targach ra
czą iawiu się do teyżey Magistra tury w po- 
mienionych terminach w czasie posiedzeń z pra
wne mi ewikeyami na trzecią część rocznego do - 
chodu, to test*. 2,000 r. 8. gdzie zostaną obja
wione warunki kontraktu na tundameneie któ
rych takowy most wydzierżawionym będzie. 
Działo się na sessyi dnia 28 maia 18З0 roku.

Непременный Членъ Коллежскій Асес
соръ и Кавалеръ ГГ^тръ Клейсіпъ.

Секретарь Иванъ Солижани.

ЛУ о w  е d z i e ł a .
1 W  pierwszych dniach przeszłego mie

siąca wyszło z pod prassy nowe dzieło (w dwóch 
tomach z iedną obszerną ryciną na miedzi ry
tą wyobrażającą ustawienie wytwornego sto
łu na osób dwadzieścia cztery) pod tytułem 
Dobrze usposobiony kucharz. Dzieło uinieysze 
zastosowane iest zupełnie do teraźnieyszego spo
sobu życia. Zastrzega się, iż wszelkich fałszy
wych edycyy tego dzieła prawnie poszukiwać 
będę. Jan Szyttler.

S ą d y  E zd yw iżo rsk ie .
1 Sąd Główny Li tewsko‘ Wileński 2go 

Departamentu w sprawie konkursowej cxdy- 
wizyi funduszu Senatora Michała Kleofasa U- 
gióskiego, gdy inż od massy głos repliko wy zo
stał powtórzony, a na skutek ukazów Rządzą
cego Senatu i zaszłych Sądu tego niejednokro
tnych rezolucji, czyniono ostrzeżenia, aby wszy
stkie Strony, z zupełną gotowością głosy odby
wały, a to w celu rychłego rozbioru samey spra
wy. Ile więc po odbytych produktach przez 
wszystkie strony, a od rnassy repliki, iak w ciągu 
słuchania zjaśnień od massy, czas był dostate
czny na odpisanie głosow , w odpowiedzi na 
zarzuty, czyli replik przez wszystkie strony do 
tey sprawy stosunki mające, dla tego po raz 
ostateczny objawia, ażeby każda z stron , bez 
żadnych odkładów przynosiła objaśnienia , z 
tein zastrzeżeniem, że Sąd nieodmiennie w sa- 
mey sprawie weźmie do namowy 10 dnia czer
wca roku teraźnieyszego i o tem przez Gazetę 
Kuryera Litewskiego awizuie. 29 dnia maia 
18З0 roku.

Sowietnik i Kawaler Dominik W ilanowski.
Regeix$ Paweł We ryba.

1 Tylko co wyszło z pod prassy nowe dzie
ło pod tytułem Pustelnik taiemnego grobowca. 
Romans mor aulno- historyczny, w którym przed- 
stawiaią się okropne skutki woyny Krzyża
ckie у; w niey się dokładnie maluie, widok chci
wości, któren był okryty pod pozorem mszcze
nia się za Boga.

Dziełko to składa się z  3ch tomików i

Т'Ѵ y i e z d ź a i ą c y .
1 Niżey podpisany, wyieżdzaiąc z W ilna 

na czas nieiaki za granicę , ma honor niniey
szym uwiadamiać, że dom swóy handlowy zo
staw nie tu w mieście Wilnie na tem samem 
miejscu , i na tym samym stopniu, iak dotąd 
exystował>, i że interessa kommercyyne, tak 
kraiowe , iako też i zagraniczne, iakie dotąd 
robione były, i w czasie nie bytności niżey pod
pisanego ku zadowoleniu każdego sprawiaue- 
ші będą; w iakowyin celu plenipotenoye pra
wne są przez niego zostawione. Datt. w W il
nie msca maia i 85o roku.

Salomon Heiman 1 Gildy Kupiec i Bankier.
Wolno Drukować.Pollcmeyster Chrząstowski.

O g ł o s z e n i e  p o r a ź  2gu
P  o d  r  a  d  y.  do pięciuset i więcey sążni iednopolanowych

2 Pocztami Litewski ninieyszem wzywa drew brzozowych , olchowych i sosnowych 
życzących wziąć na siebie dostawkę potrzebnych każdego gatunku po równey części z tem, iż- 
jemu od dnia 1 lipoa teraźnieyszego roku by życzący przybywali do Poeztamtn dla odby- 
do dnia 1 stycznia następującego 1851 roku, cia targów na terminy następuiące : pierwszy



duiti to  , d ru g i  1.5 j i t rzeci  tG n stępuiacego 
Ш1іса Minii, gdzie i dalsze w a ru n k i  okazane zo- 
e tauą , i ż tb y  każdy życzący złożył przy obja- 
xv i ru in  na piśmie p ew n a  ew ik cy a ,  bez czego 
n ik t  do l i c y ta c j i  dopuszczonym hydź nie może. 
D n ia  ігд mai a 185o rok u»

S e k re ta rz  i K a w a le r  A ndrzcy  H ryń .
S io ła  naczeln ik  Joachim  Pisare w.

O s t r z e ż e n i e .
2 Z  polecenia R zą d u  C E S A R S K IE G O  Uni~ 

w ersytetu IPileńskiego, niżey podpisany inko eice- 
kutur leslaińetitu ś. p . Józefa W ołodźki Filoz. Dok
tora, podaię dopub liczney wiadomości: że W . Ka
zim ierz F ra n t Por. b. W . P . dom swóy w m ie
ście W iln ie  pud  N. i 2 i  na zan iku  S to -M icha l-  
skim  położony , dotąd za  praw em  zastaw  nem p i Zez 
ś. p .  Jozefa  PFołodźkę possydowany , w yprzedał 
C E S A R S K IE M U  Uniwersytetowi W ileńskiem u na 
rzecz fu n d u szu  dla. uczniów p rzy  G imnazyum Kro
sinem p rzez  tegoż ś. p . I I  vł odzkę testamentem za 
pisanego ; i takową w yprzedaż nie tylko ewikcya na 
w szelki swóy rnaiątek w niesioną , ale i kaucyą  do
stateczną za  nim  daną ubezpieczył. Ostrzegają się 
za tem  wszyscy , kturzyby m ieli pretensye do ma
ją tku  W . F ra n ta , że do wspomnionego dom u , ia- 
ko iu ż  własnością fu n d u szo w ą  będącego, żadnych  
poszukiw ań praw nych  rozciągać nie mogą.

Ja n  Znosko R adzca S tanu  i Kawaler.
D ozwala się drukować. W ilno  185o d. 27 

maia Cenzor L . Borowski.

Publiczna przedaż.
2 O J  L i te w s k o  - W ileń sk ieg o  G u b ern ia l-  

nego R ząd u  ogłasza się, iż n a ’ przedaż w tym  
R ządzie z pal)licznych targów  m u ro w an y ch  do- 
mow iednego d w u p ię tro w eg o  żyda B ere la  Lf y -  
zero wieża Szal ma na, a drugiego icdnop ią t io -  
w ego żyda Ł az a rz a  O re ljow icza Sz-uirnaiia W 
Telszew skirn  pow iec ie  w  m iasteczku K re ty ti -  
gienie naydu iących  się ocenionych d w u p ię t r o 
w y  1,928 rub. a ied u o p ia tro w y  g 2З rub .  ass. 
d la  uzyskania p rzy sąd zo n e j  postanow ieniem  
W ileńsk iego  Głów nego S ąd u  lgo D e p a r ta m e n 
tu  na żydzie A ronie  S / jm c h o  wiczu za k o n tra -  
b an d n e  tow ary  pozostałey posziiny 2 ,914 ru b .  
99* kop. aseygn.; naznaczono te rm iny :  pierwszy 
7 go, drugi 8go dn ia  następniącego czerw ca m ie
siąca ,a  trzeci i ostateczny w e trzy miesiące od dnia 
p ierw szego w y d ru k o w an ia  ogłoszenia w S au k t-  
P e te r sb u r sk ic h  lu b  M oskiew skich gazetach, a 
ża lem  życzący kupić  oznaczone dom y zechcą 
p rzybydź  na naznaczone te rm iny  do tego Rządu. 
M am  29 dnia 18З0 ro k u .  Assessor Józef Szulc.

S e k re ta rz  Jam on t.
N acze ln ik  S to łu  Leoszkiewicz.

O ś w i a d c z e n i e .
2 O św iadczenie  im ieniem  W J P a n a  E r n e 

sta  B u t t le ra  zanosi się o to , że za p ra w em  1828 
ro k u  x b ra  11 d n ia  sporządzonóm w y p rzed a ł  
oświadczający się rnaią tek  Z orany  w P o w ie 
cie Szaw elskim  leżący W J P a n u  F e rd y n a n d o 
wi L indzie  i od teyże d a ty  tenże F e rd y n a n d  
L in d a  stał się dziedzicem rzeczonego m ajątku 
z obow iązk iem  dopełn ien ia  wszystkich w a r u n 
ków  w p ra w ie  opisanych; usku teczn ia iąc  prze« 
to  oświadczający się obow iązanie się o p r z e j 
ściu w yrażonych  d ó b r  we w ładan ie  t e r a ź n ie j 
szego nabyw cy , przez Gazetę K u ry  e ra  L i te  w -1

skiego zaw iadom ić  pos tanaw ia  i takow e ośw iad
czenie podpisule.  D a tt  18З0 roku miesiąca 
шоіа «3 dn ia .

R o k u  i 85o mca m aia зб dnia w sk u tek  
p o d a n e j  prośby i nastałey  w Sądzie Ziemskim 
P t  to Szawelgo pod N . 221 re zo lu c j i  naydn- 
iąc się osobiście przy  a k ia c h  tego Sądu W J P .  
Kazimierz S tan iew icz  takow e ośvviaaczenie i-  
mieuiem W .  E rn e s ta  Bu Ul era uczynione do a k t  
podał,  w ozem przy wyciśnięciu h e r b o w e j  p ie 
częci pośw iadczam .

K a lix t  Ł ab an o w sk i  Ziemski Р іа  Sza wol
skiego Regent.

D ozw ala  się d ru k o w ać .  W i ln o  18З0 d. 
27 maia Ctniz. L .  Borowski.

Z b i e g .
2 Roku 1 829 w т е м а и п  m aia G ab er  nil 

G rodzieńskie j  P t tu  N ow ogródzkiego z niaiętno- 
śći N iańkow a zbiegł poddany skaskowy Jan  D a -  , 
niela syn W ierem iey k o  z p ro  fes «yi ogrodnik  przy 
ucieczce poczynił wiele szkód, porzucił żonę 1 
dzieci a nabywszy o d s taw k ę  od od staw nego  n- 
ł a u a  z wołyńskiego u łańskiego pólku  W  a sil a 
Łozow skiego , pod k tó rego  imieniem lub za fa ł-  
szywemi św iadec tw am i u k ry w a  się. W  czasie o- 
statniey woyny z F rancuzam i ten  śam Jan  W ie-  
rcmieyko był lokaiem przy ś. p. K a ro la  W o y • 
nitowi cza R otm istrzu  tegoż samego w ołyńskie
go pólku, k tó ren  to R otm is trz  został zabity w  
ba talii  pod Paryżem , gdy pó lk  hazad pow róc ił,  
W ierem ieyko  Został ódesłany do N iańkov\ 'a .Przy
m ioty  tego następne: włosy blond, oczy b łęk it— 
tue ,  ospowaty, w zrostu  niemałego, trochę  p a 
trzy  z podeiba. K to  takow ego  zbiega dostawi 
do N ow ogródka lu b  da  o nim  pew ną w ia d o 
mość, dziedzic naysolenfiiąy p rzyrzeka  d la  tego 
uadgrody ził. p ięćset czyli s reb .  ru b l i  76.

Б  ѣ ж  a в  ш  i  й.
1829 года въ мце маѣ Гродненской Губер

ніи Нсвогрудскаго уѣзда изъ имѣнія В янькова 
бѣжалъ креносшной человѣкъ записанный но ре
визіи Иванъ Даниловъ сынъ Веремѣйко изъ май- 
ешерешва садовникъ, которой  при побѣгѣ здѣ- 
лалъ разные убыли, оставилъ жену и д ѣ ти  и 
получивъ о т ъ  отешавнаго улана изъ Волынска
го уланскаго полка Василія Лазовскаго о т с т а в 
ку, пользуется оною и у к р ы в а е т с я  подъ назва
ніемъ Василь я Лазовскаго. Во время гіослѣДнѣй 
войны Съ французами сен самый Иванъ Вере- 
мѢііко былъ денщикомъ при Р о т м и с т р ѣ  Волын
скаго уланскаго полка Карле Войниловиче к о т о 
рой Р о т м и с т р ъ  у б и т ъ  въ сраженіи подъ П ари
жемъ, когда полкъ возвратился въ предѣлы Рос
сіи, Иванъ Веремѣйко отправленъ былъ въ имѣ
ніе И яньковъ къ своему Помѣщику.

Въ похищенной о т с т а в к ѣ  опіъ Васйлья Ла
зовскаго п р и м ѣ ты  еле дующіе: „лицемъ бѣлъ, во- 
„лоса русые, глаза серые, носъ посредственный 
,,р о с т у  2 арш 5|  вер. о т ъ  роду и м ѣ етъ  Зд л е т ъ  
„уроженецъ Могилевской Губерніи Климовен- 
„скаго уезда деревни Лясковки изъ Ш л я х т и ч е й .”

О т с т а в к а  Лазовскому дана з4 с е н т я б р я  
і 8э4 года за N. 878, кши такойаго  беглеца до
с т а в и т ъ  къ настоящему' владѣльцу въ имѣніе 
Няньковъ, или писменно уведомишъ о пребыва
ніи Ивана Веремѣйки (которы й  долженъ у к р ы 
в а т ь с я  съ помощіею О т с т а в к и  Василія Лазов
скаго) получи тъ  въ награжденіе у5 рублей се
ребромъ.

W  о hi о d ru k o w a ć ,  P o licm cy s te r  Chrząstow ski.

S ą d y  E x d y w iz o r s ld e . 
s Sad-Taxatoreko-Exdywizorski dóbr Ryn-



kgzcl i wszelkiego funduszu  W .  Stanisław a S ta -  
ezyńekhego Sędz. G ranicz, p o w ia tu  Rossieńskie- 
go w  d n i a  dzisieyszym o d k ład  dzieła E x d y w i 
ato rskieg o d ia  n ieprzybyw ania  p re tenso rów  do 
d n ia  20 augusta i 85q zapisuiąc, przez n iniey- 
szą aw izacy ą  strony  iu tereesow ane zawiadamia, 
że od dn ia  20 augusta i 35o oaydatey  w prze
ciągu tygodnia  iednego d la  oszczędzenia mas- 
sy ogólnego fu n d u szu ,  to iest w  dniu  28 a u 
gusta  18З0 r .  do n am o w y  izbę zamknie, a na 
p re tensye  uieobjawione p ra w n ą  amissyą zapisze. 
D a t t .  i 85o maia 25 dnia.

A dam  Szuks&ta b. P isa rz  G rodz . Telszew .
Józef M akarsk i P. b. Gr. p t tu  W iłkom ie r .
M ich a ł  P u rz y c k i  Sędzią Ziem. p t tu  i low ien .

JSóty Muzyczne.

5 Księgarnia Józefa Zawadz
kiego, otrzymała na nowo z War
szawy, ulubiony boczęściowy Ko- 
tyllion kompozycji Pana An- 
arzeią Liskowskiego, ułożony na 
Fortepiano. Cena po i rublu sre
brem, z pocztą ził. 8.

W o ln o  d ru k o w a ć ,  Połie rpeyster  Chrząetowski.

W iadom ość o produktach żyw ności na targach  
przedaw anych^ i o іа х іе , p o  iak iey  na leży przeda- 
wać w W iln ie  n izey  w yrażoną żyw n o ść , w R adzie  
M iasta  W iln a  sporządzona.

W yia śn ien ie  za iaką cenę w W il 
de na  targach  w p rze sz łym  ty g o 

dniu  p rzed  aw a ły  się wszelkie p r o 
dukt a i w ik tu a ły  h u rtem .

r o s s y y s k i c h  

Zyta  ozimego .

Pszenicy . . .
Jęczmienia 
Owsa . . .  
G ryk i  . . .
G rochu . . .
Bobu „ . .
Siemienia . .

l 4 4 .
fSnchego 
"[Surowego . 
j  Ozimy 
tJarey

J  Lnianego
"[Konopnego

Krup
Jęczmiennych 
Owsianych . 
Gryczanych

P u d  ł l o s s y y s k i  m a j ą c y  f u n t ó w  
H o s s .  4 o.

.Łoiu wołowego i baraniego! )-%u r ° ' veS0 
f topionego

iMiodu przaśnego tłuczonego z woskien 
i W o sk u  topionego niebielonego

W oskowjrch  

1 Łoiow ych .

Włókna towarnego .

Siana

Świec
f białych . .
[żółtych . .
Jb ł.  przywoź, 
( tu  robionych 
ГLnu . . .
"[Pieńki . .

j Muroźnego
(Błotnego (

Isloray ( 'V,f anÓy uC  • • • • ■I J (partey woz lednokonny .
Faska 6 garcowa masła dobrego .
!Soli kuchenney beczka garcy ross. 48 
B e c z k a  g a r .  r o s s ,  4 o w  s o b ie  z a w i e r a i  ą c a :

Piwa pospolitego .

Ptastwa domowego 
po parze .

Ptastwa dzikiego 
parze . .

fGł 
P° Cl,

[Jai

k kiego 
beitowego 

Indyków .
Kur . . .
Gęsi . . 
Kaczek .

uszcówr . 
Cietrzewi . 

rzqbkóvv

w W  Unie od d. / msca iun ii 
roku po  dzień  /  tegoż mca.

C h le b a  p o d  c y f r ą  i  N r e m  p i e k a r z a .

/Razowego {zwyczajnego 
\  l Bułką

Żytniego . . < Pytlowego

w Nie- M V  t o - Pią-
dzielę 1ek. tek.
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' Bułka . 
Bułka . 

,Bułka . 
("Bułka .
; Bułka . 
Bułka .

Pszennego pytlowego . .

„„ . . л  fCienkieyMąki pszenney py tlow ey  . j Srednic*
iięsa świeżego wolowego z dokładką ao 
funta iednego mickiszu, iedney ćwierci 
funta ru ry  nayprzednieyszegp . .
ś r e d n i e g o ............................. .....

'zor wołowy świeży ieden naywiększy 
.łntw.i r ,r .o i} płuca, flaki . . . .

v , . f S wicżey .ł> ion ,ny |vv<idzo|iey _
i  Swi
I w ,niego wę

fiezego 
FędzoneeoSadła

dzonego i jPodbrzusia, schaby i szynk 
świeżego 8 Głowizna i nogi ogółem

W ruróby, Serce i  kiszki ogółem 
ła świeżego . . . . . . .

Krup

by

l W oskowych { f i h y c h . '  ;  

(Ł o iow ych  . { ^ y y - b

(jęczm iennych  { f t ^ ych 
'O w sianych  czys tych  . .

G ryczanych . { u X > c h '
. 4

Dubeltowego

o i i -  f wielkiSzczupaka, okuma, wę*Jsredni 
gorza sztuk . . ( mały

T . . • • i /-wielkiLma, leszcza i innych b redni
sztuk . . .  1.mały 

najrwiększey kopa
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małey . . d i t to
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^Zowiącey się molawką .
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